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• WYBRALIŚMY DLA WAS 

Wszyscy kochają 
Stawrogina 

niedzielę 
lubelski Te­
atr im. 
Osterwy za­
gra „Biesy" 
Dostojew­

skiego w adaptacji Alberta Camu­
sa. Spektakl, będący podróżą 
w otchłań mroków ludzkiej du­
szy, wpisuje się w sam raz w refle­
ksyjną atmosferę polskich Zadu­
szek. Jeżeli ktoś łaknie nieco­
dziennych wrażeń, niech wybie­
rze się o godz. 19 do teatru. 

MAŁGORZATA 
GNOT 
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Przedstawienie wyreżyserowane 
przez Krzysztofa Babickiego za­
czyna się salonowymi scenami 
jak w mieszczańskiej dramie. Gra 
pomiędzy majestatyczną acz zło­
śliwą Barbarą Stawrogin - dosko­
nała Nina Skołuba, a jej nieszczę­
snym wielbicielem Stiepanem 
Wierchowieńskim - egotyzm i hi­
steria Henryka Sobiecharta bu­
dzą w widzach niekłamane uzna­
nie - mogłaby toczyć się u Zapol­
skiej czy Bałuckiego. Kiedy jed­
nak na scenę wkraczają ich doro­
słe dzieci, zaczyna to być całkiem 
inna sztuka. Mamy i melodramat, 
i kryminał, i thriller polityczny, 
i .elementy ponurego horroru, 
z niejasną a jednak wyczuwalną 
działalnością sił piekła. Przez 
trzy godziny te zapętlenia mean­
drów akcji i gatunków zajmują 
nas na tyle skutecznie, że zapomi­
namy o zerkaniu na zegarek. 

Młody Stawrogin i młody 
Wierchowieński to dwa krańco­
wo różne oblicza zła. Wyrozumo-

TRZY ROLE Trzy typy, trzy osobowości. Jacek Król, Bartosz Mazur, Szymon 
Sędrowski. Fot. Tomasz Chromcewicz 

wane i perfidne zło Mikołaja, mi­
strza manipulacji i zawłaszczania 
ludźmi uosabia chłodny mózg 
zbrodni - Jacek Król. Piotr to po­
zbawiona cienia uczuć, zaprogra­
mowana na sianie chaosu i de­
strukcji maszyna do sprawnego 
zabijania - repre:tentuje to per­
fekcyjny w swojej bezmyślności 
Szymon Sędrowski. NajsłaHszy, 
uczciwy wobec siebie i innych 
spiskowiec Szatow - Bartosz Ma­
zur, musi stać się ofiarą tej dwój­
ki. 

Są jeszcze kobiety Stawrogina: 
dumna lecz kapitulująca przed 
nim bezwarunkowo Liza Anny 
Bodziak, przykuwająca uwagę 

przejmującym studium cierpienia 
i szaleństwa Maria Anety Stasiń­
skiej, przekonująco zdetermino­
wana Dasza Anny Kurczyny, znę­
kana siostra Szatowa Moniki Do­
mejko.Wszystkie płacą za swą na­
miętność najwyższą cenę, wszyst­
kie kochają Mikołaja Stawrogina, 
potwora. Równie ślepo kocha go 
matka i opiekun - Stiepan Wier-

. chowieński. Wszyscy wokoło ko­
chają Stawrogina, bo uosabia 
uwodzicielskie oblicze zła. Sam 
Fiodor Dostojewski dużo na ten 
temat wiedział. Z autopsji. Dzięki 
temu, nienawidzony i podziwia­
ny jest wciąż gwiazdą światowej 
literatury. 


